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Pożyczka 


w drodze? 


Wielokrotaie już zajmowało nasze społeczcń:- | wykazuje stosunkowo dobre wyniki swej dzialal- 


stwa zagadnienie pożyczki państwowej. Każdy 
rząd uważa sobie za punkt honoru podjąć roko- 
wania z różnymi instytucjami zagranicznymi, ce- 
lem jej uzyskania. Opinja społeczeństwa naszego 
Jest ustalona w tej sprawie. bo mówiliśmy i mó- 
wimy w żym temacie już lat kilka i zabierali w dy- 
‘kurji głos znawcy i nie-znawcy i oświetlać kwe- 
stję pożyczki z różnych Stron. 

Obecnie sprawa ta znowu jest omawiana. W ci- 
tlrości rząd przygotowuje pożyczkę amorykannską. 
pertraktuje o jej warunki i zapowiada, że niedlu- 
Mo, a może już na poświątecznoj sesji sejmowej 
przedłoży konkretne wnioski. 

Nie można się dziwić. że tok pertruktacji trzy- 
many jest w tajemnicy, są jednak ukoliczności. 
? powodu których ła tajemniczość może spoleczeú- 
*twu nasuwać wątpliwości, czy pertraktacje orl- 
nome toczą się na właściwych podstawach, Hasło. 


„kod jakiem żyjemy dzisaj w naszych stosunkach | 


wewnętrznych możnaby streścić w słowach ..bcz 
planu”. Pod tym hasłem „urządza się“ dziś nasze 
życie gospodarcze w Państwie i hasło to przedo- 


ności. Gdy o podwyższeniu kapitału akcyjnego 
Banku była mowa za Ministra Skarbu Zdziechow- 
skiego, tak ten ostatni, jak Prezes Banku i Mar- 
szałek Rataj, który w tej akcji interwenjowal, do- 
szli do wniosku wobec delegaów Związków kra- 
kowskiego i lwowskiego, zawiązanych celom pod- 
jęcia akcji dla wzmocnienia podkładu w Banku 
Polskim ewontualnie agitacji za nową subskryp- 
cją, że akcja ta jest zbytoczną. bo Bank Polaki 
takiej pomocy nie potrzebuje! =. 


Dzisiaj, gdy stosunki w Banku Dolskim znacz- 
nie się poprawiły. narzuca się BankoNi kapital 


Konto P. K. O. w Krakowie 404.488 
>> MRM 


obey w nuejsce kapitału własnego, który chciał 
do niego wejść, przyczem mowa jest o różnych 
gwarancjach, kontrolach i t. d. Rozumieć można 
stanowisko kapitału amerykańskiego w ten spo- 
sób: Rządowi pieniędzy nie damy, bo nie mamy 
da niego zaufania, Bankowi Polskiemu. spółce 
akcyjnej, damy, bo w stosunku do wkladanego 
kapitalu będziemy mieć swych przedstawicieli we 
władzach Banku. 

Czy wolno jednak oddawać Bank Polski pow- 
i stały wysiłkiem całego społeczeństwa polskiego 
pod wpływ obcego kapitału i zarządu pozostają- 
cego pod kontrolą przedstawicieli tego kapitaiu. 
| jeśli instytucja ta tego nie porzebuje? Mamy prze- 
i cież Bank gospodarstwa, który mógłby tą funkcję 
objąć, jako Bank rządowy, ca przy pewnych 
wewnętrznych zmianach pożyczki możeby wiccej 
odpowiadało. 

Niezależnie jednak od tego wszystkiego, trzeba 
dziś postawić Rządowi za obowiązek, gdy przyj- 
dzie Mu decydować kwestję tej pożyczki w tej 
czy innej formie, aby z całą sumiennością porzu- 
ciwszy uboczne względy, rzecz mzważył przede- 
wszystkiem z punktu widzenia interesu Państwa 
Polskiego i polskiego społeczeństwa. Przemijające 
i korzyści chwilowe, mogą kiedyś ciężkim kamie- 
niem zaciążyć na całem nazem życiu gospodar- 
czem. Niech zawsze dominuje zasada: „aby Rzecz- 
| pospolita nie poniosła z tej sprawy jakiej szkody!“ 
| Dr Bolesław Rozmarynowicz. 


| 


Introligatorzy krakowscy u Ministra przemysłu, 


Q skasowania warsztatów rękodzielniczych w więzieniach. — 0 twardą oprawę dla 


4 okazji pobytu Panow Ministrów w Krako- 
wie udala ~iu dełegacja mistrzów introligator- 
skich (pp. Kriwzkowski. Grzywa, Dalewski) pro- 


“taje się także do miast bo przyklad z góry. choć-| wadawna przez Prezesa Izby Rękodz. p. Piotra Ko- 


hy hył niedobry. 'to jednak łatwo się przyjmuje 
U dołu, tembardziej. gdy natrafia na odpowiedni 
stunt. 

Dzisiejzy znośny stan gospodarczy, stabiliza- 
"ja waluty, bilans handlowy niezły, to wmystko 
zawdzięczamy okolicznościom zewnętrznym. chy- 
ba Opatrzności Bożej, która nie chciała nas w kry- 
'vcznych momentach opuścić, a zjawisk zapa- 
wiadających poprawę na lepsze, szukać należy 
w każdym razie w czasie przedmajowym 1926 r. 
Strajk angielski przyczynił aię walnie do posta- 
wienia naszego bilansu handlowego na nogi. zu 
tem poszla stabilizacja waluty i pewne uspokojc- 
nie rynku wewnętrznego. 

Uznajemy potrzebę pożyczki. ale dlaczego ma 


hyć udzielona Bankowi Polskiemu? Bank I'olski 


abułzkicgo do p. ministra Kwiatkowskiego i 
przedstawiła mu swoje postulaty, a w szczególno- 
ści prosila Pana Ministra o skasowanie warszta- 
tów rękodzielniczych w zakładach karnych. Pan 
Minister przyrzekł sprawę tę życzliwie rozpatrzeć, 
prosząc a wskazanie mu takiej pracy dla więźniów, 
którahy nie przeszkadzała rękodzielu. 

Ya suna delegacja udała się do p. ministra 
Dahruckiego z prośbą o zarządzenie, by książki 
(5zkolne hyły omawiane (jak przed wojną) w twar- 
|dą oprawę (postulat lwowskich kolegów), wy- 
|kazując. że ł rodzice mają przy taklej oprawie 
tluże oszczędności, a rękodzielnicy ì bezrobotni 
zajęcie. 
laur Minister w odpowiedzi prosił delegacje 
o przesłanie mu memorjału w tej materji da War- 
śuwy. jirzyrzekając, że sprawę ujmie tak, aby 
|intraligatorzy nie byli pokrzywdzeni, a dzieci, by 
: mialy mocno oprawione książki, 


C TRAY 


książek szkolnych. 


| Przy okazji tych prósb, wręczyła delegacja 
labu Ministrom księgi nakładu Cechu introliga- 
| torów krakowskich p. t. „Introligatorstwo kra- 
kowskie ostatnich lag pięćdziesięciu", 

Dalant. 
p aaa aaŘ— 
Konkurs wystaw sklepowych. 

Wygląd zewnętrzny i poziom estetyczny kra- 
kowskich wystaw sklepowych wykazują w ostat- 
nich czasach bardzo pocieszającą poprawę. Za- 
sady skrupulatnego utrzymywania czystości, czę- 
stszej zmiany treści i harmonijnego grupowania 
artykulów, znajdują coraz więcej rozpowszech- 
nienia. Szereg wystaw w śródmieściu stanowi już 
dzisiaj prawdziwą ozdobę ulic Krakowa. 

Pragnąc poprzeć te usiłowania kupiectwa i 
zarejestrować ich wyniki. przystępuje Izba Han- 
dlowa i Przemysłowa w Krakowie do urządzenia 
konkursu wystaw sklepowych, który odbędzio 
się w maju b. v.. z oparciem o zasady, przyjęte 
przez Wydział Organizacji Pracy z okazji odby- 
tego w styczniu kursu urządzania okien i wystaw 
| sklepowych, 


„ALOS MIESZCZAŃSKI" 


Staropolskie święcone. 


Jakto dawne, patrycjuszowskie rodziny mieszańskie przyjmowały gości, 


W Police przedrozbiorowej staropolska go- 
ńoinność posiadała już swą wszechświatową mar- 
kę. Nic więc dziwnepo, że i w czasach niewoli 
potomkowie postępowali utartymi zwyczajami 
awych ojców i nie ziwzcdł nigdy żaden wypa- 
dek w staropolskim dworze. czy też i w piltry. 
cjuszowskim domu, bv pizybyłlcgo nawot na 
chwilkę nie uczęatowauć jakimś domowym „po. 
częstunkiem". Któż z nas nie zna smaku naszych 
polskich wieprzowych kielbas, domowego śnia. 
dego chleha, świeżutkiego masła, tradycyjnego 
mleka kwaśnego (zugranicą wyśmiewanego) 
i komuż nie są znane nasze omszałe antalki 
z miodem domowym? Nic więc dziwirego. że 
skoro nadchodził czas świąt wielkanocnych, była 
to najlepsza sposobność do okazania swej umie. 
jętności kulinarnej przez |:inią domu, już na 
kilka tygodni przedtem poczęta się kizątać około 
święconego. Za przykład. że faktycznie stoły się 
uenay pad zastawą święconego. niech nam po- 
służy przechowany opis przyjęcia u mieszczanina 
krakowskiego, pana Chroberskiego, w drugiej 
połowie XVI wieku, który na tradycyjsłe ..jajo 


ówięcoune* sprosił co uajprzodniejszych gości, 
w lozbie sta osób. 
„Na stole okrązlvm. przykrytym w krzyż 


zszywauiym obrusem, na sześciu misach arebr- 
nych leżały mięsiwa wędzone wicprzowe. na 
drugich sześciu misach sralmych po dwoje 
prosiąt. nadto kiełbasy dziwnie pachnące, 
ustrojone rzędami jaj święconych. pomalowa- 
nych w przeróżnej bawie. ale najwięcej na 
rakawo. Na środku stołp dziwnie piekny ba- 
ranok z masła, wielkości naturwinej owieczki, 
oczy u niego to dwa brylantv. jak laskowe 
orzechy, w czarnej oprawie, alias pierścienie, 
ukrvie w maśle, których tylko widać było 
la potrzeba na okazanie oczu. Dalej stały 
łańki srebime pozłociste z octem i oliwą, 
i cztery kruże wielkie starego miodu mau ta- 
«ach »rehrnych wyzłacanych. obstawione cza- 
rami także wyzłacauemni. Dalej srebme tó- 
deczki z konfoktami wszelkich owoców. jakie 
Pan Bóg w kraju dał 

Stało też wino w fpąsiorach. prawda, że 
szklanych. ale te gąsiorki stały w koszykach 
srebrnych wvzlacanvch. a główki miały śni- 
bowane w zawuja śrebme, a szkło lxałe jak 
śnieę i gładkiej bardzo robotv. 

Stały figury z ciasta przedniego. wyobci- 
żające dziwnie zabawne historyjki. Piłat wyj- 
mował kiełbasę z kieszeni Mahometowi (a 
wiadomo, że Twiev i Żydzi nie jedzą mięsa 
wieprzowego). Placków zań, kołaczów, jajecz- 
ników, maczników i Bóg spamieta ich miana. 
które okrążały jeden najpoważniejszy kołacz. 
bea liku Kołacz ten miał w obwodzie z osiem 
łakci, jeśli nie więcej, gmby na dwie piedzi. 


JAGIENKA Z POD LUBLINA. 


„Przechodniu, Wejdź... 


Pezz różnokolorowe witraże wpada promień 
sdoneczny i smugg wysmukłą -— slrojną w cuda 
buw — kładzie się skośnie na stopniach kapli- 
cy.. Mistyczne pomrocze, przemawiające modli- 
tewną ciszy. ożywia ta niespodziana toczą. jak 
śmieci, twarz młodą, zbielałą na tle iluzji żałoh- 
nogo woalu. Białe i liljowe hjucenty składają 
ofiarę Bogu przepysznym aromatem... Ciemna 
zieleń wysmukłych krzewów trzyma straż... 

A górą. wyniesiona ponad wszystko. połyka 
s-czerem złotem manstrancja. spowita w przeźro- 
czystą biel... 

Chrystus leży w grobie... 

Miłość! Niepokalaniot Ofiamość — w grohie 

-1 


Lampeczki żywym. rozmigotanym wiankiow 
otoczyły jasnicjące w mroku Ciuła Naze... 

Ptaszęta, jak łakowe jaskry, dzwonia w klat- 
kach ptoankę pociech... 

Przechodniu... wejdź!.., 

Patrz, oto nawet promień słońca przybliża się 
zwolna i przez szyby witraży rzuca — nod Naj. 
świętsze nogi Ukrzyżowanego — kolorowcga 
gwiazdki blasków. jak kwiaty żywe i barwne... 

Przeciodniu... wtejdz!... 

I oto ciche stąpanie pa kościele ochem idzie.. 
do grobu Chrystusa się zbliża, a potem mnoży 


a jakeśmy tylko weszli do izby, to nam za- 
pachniał swojemi przyprawami. Po brzegach 
wokoło niego stały różne figurki: świeci 
apostołowie udani jak żywi, a to wszystko 

z ciasta“, 

Tak oto przedstawiało się .skramne święco- 
no“, jak podówczas mawiano. w domach patry- 
cejuszowskich. 
mutamur in ilis“. (asy się zmieniają, a my 
zmieniamy się z niemi. Przedewszystkiem w roku 


jest tańszy? — 
stałości 


Oto jest hasło ogólnie znane i z zapałem glo- 
szone przez ludzi zdrowo i dobrze myślących. 
Warto jednak zastosowaniu tegoż hasla w zyciu 
cadziennem, bliżej się przypatrzyć. 

Wiadomą ogólnie jest rzeczą, że dewizą kaz- 
dego przemysłowca czy też kupca, jest wielki 
obrót mały zysk. Żeby jednak dewiza ta mogła 
być faktycznie zastosowaną, musi dany kupiec 
czy przemysłowiec rozporządzać towarem tylka 
plerwszorzędnym. Jedna bowiem nieszczęśliwa 
próba dokanana przez klienta odnośnie da jako- 
ści produkowanego, czy też sprzedawanego to- 
waru, może zadecydować o wegetacji danej firmy. 
Że towar dzisiaj sprzedawany jest już w 90% 


przedwojennej jakości, to nic ulega najmniejszej. 


wątpliwości, Z tego zatem wynika, że kuncy i 
j1zemysłowcy. z swego zadania w zupełności się 
wywiazali 

Trudniejsza, ale również i boleśniejsza sprawa 
przedstawia się z klientelą, która w 65% |Jest na- 
hvwczynią towarów w lokalach mniejszości naro- 
dowej. Na postawione zapytanie. otrzymuje się 
szahlonawą odpowiedź, że lowar u patamków 
Izraela nabyly, jest tańszym. Nie zamvślimw gla- 
nić jakichkolwiek haseł wojennych, czy nawet 


zwykłych hojkotowań towarów sprzedawanych ui 


tychże. chodzi nam tylka a jedna, że tak mała 
zrozumienia, u prawdziwych Polaków-katalików, 
nie hyło nigdzie I nie ma. jak w naszej odrodzonej 
Ojczyźnie. Jakżeż bowiem towar sprzedawany u 
katolika, może hvć tuńszv, akora ten ma takie 


Dziś „Tempma mutantnur et nos |. 


Swój do swego po swoje! 


Jakość towarów osiągnęła już poziom. — Czy naprawdę towar u żydów 
ydawski handel katolickimi dewocjonaljami. — Pozo- 


*"uezuciami, w lokalach zydowskich 


1915 obochodzonc pierwsze święta wielkanocn 
w wojnie światowej. wpłynęły na olbrzymie zre 
dukowanie, a po większej nawet części i zanie 
chanie urządzania Święconego. z powodów aż 
nazbyt ogólnie znanych. a dziś nie ma stan 
średni, t. j. mieszczański, nawet najmniejazyci 
danych ku temu. ażeby odnowić ten piękny kilku- 
wiekowy zwyczaj staropolski. 

Nieme już tylko litery. przechowywane z na- 
lożną czcią w bibljotekach naszych. Świadcz 
jeszcie o pięknych a bezpowrotnych zwyczajach 
| obyczajach. jakie panowały na ziemi naszej 
iu ojców miszyolı w przeszłych czasach, 
Henryk Molichi. 


wojenne. 


śmiesznym dowodem ałabego zrozwnienia wyro- 
bienia narodowego, jest popieranie wyrobów fa- 
hryk mniejszości, zatrudniających li tylko swoich 
i tuczących Się Karlshadami i różnymi innymi 
Dadami na groszach latw odo nich przybywa- 
jących, a krwawo zapracowanych przez „(iojow*. 
Czyż nie ofiurnia pusty śmiech kazdego, ktory 
chsorwuje, czyniących zakupy świąteczne, jak 
up. specjalme wyrabume na święta kiełbasy I spe- 
cjalntie marynowane 1 wędzone szynki, w akle- 
pach żydowskich, lub specjalnie dekorawanych 
gwiazdkami 1 innymi dodatkami słynne chleby 
żytnie do wędlin na swięta, ! te rowniez zaku- 
pywane w sklepach żydowskich? 

Faktycznie, że szczęsliwie mumiona wojna 
swiatowa, między różnymi ogromnie pożyteczny- 
mi mozna pomedzieć, nagle wynalezionemi cuda- 
(im przedewszystkiem na polu techniki. pozosta- 
i wila I nauczyla nas przeróżnych dziwacznych na- 
miastek (tych popularnyci erxatzow): dzis cięzka 
już do wykarzenienia się nadających, a ostatnio 
to nabywanie towarow. niektorych z nich to na- 
ret specjalnie wiązących się z naszemi swiętemi i 
jako ze tej 
prze całą wojnę i otwarte zawsze byly i zawsze 
in nich wszystkiego można bylo dostać, 
A zatem tylko: Swój da swego! 


H. M. 


Przybery szkalne w drobnych 
sklanlkach. 
apockuinyrh sklepów. 


Właściczele handlujących 


same 2 obowlazania jak i przeciwnik, a popyt na |Przyborami szkolnami w województwie krakıwakiem, 
tawar u katolika jest mikroskonijny? I'rzerzućmy | zwrócili eię do kuratori okręgu «zkolnego.z zatalo- | 
ię tylka do sklepów katolickich, a zobaczymy. | niem, że t. zw. kramiki szkolne działały na szkodę 
c nle w takiej samej cenie, ale nawet znacznie | *ymienionych specjalnych sklepów. Na skutek za- 


taniej, będzie można nabywać artykuły powszed. | ?alcnia tego kurator wydał ukólnik, w którym za- 
! brania na terenie okręgu szkolnego Kraków krami- 


| niego użytku. 


Czyż nie bolesnym jest fakt. zuknnywania np. 


się. połężnieje. jak szum zeschłych liści, gdy po-| Chrystusa nie prosi nawet o pocieszenie. 
sutny deszcz smutnej jesieni do życia je porusza... |zwykłymi są jej dłużnicy: Róg i Polska! 


Tak stopy grzacników szeleszczą przez po- 
sudzkę świątyni... 
U grobu Chrystusa milkną... 


— Jezu przepuść! — szpczą młode usta — 
Tys przeszedł zwycięsko przez mocarstwo Po- 
kusy, zdeptałeś ją samą w triumfalnej dla siebie 
walce. A onz taka można i groźna dopokąd blask 
w oczach ofiary młodością gore, danokąjd zakwi- 
tają uśmiechem czasu ustka jagodne!... 

Idzie naprzeciw... lyóżowym, nieskończenia 
długim woalem awija. się wkoło duszy i wszystko 
czyni smarem, co oì niej oddziela! 


mizerny człowiek i poaulzkę całuje. 


cych kwiatem czyichń ust roześmianvch — jego 
pokusa jest szara jak wór pokutny, a ostra jak 
włosiemnica: chluba chce ukraść! 

Kilkora gob zgłodnialvch w domu czeka na 
niego! A tu Chrystus w grobie leży za ludzkie 
zbrodnie umardowanv gorzej. niż jego — pustką 
skurczona — trzewin! 

Obok na oba kolana klęczy srebrnowłosa pani 
i nie ociera łez, co podwómym sznurem po twarzy 
jej się toczą. 

Dwóch synów straciła na wojnie! 

Oni nie ma pokus żulnych i pragnień zad- 
nych. Ta — wielka ofiarniczka, która u grobu 


— Zmiluj się Boże! — wzdycha wyschnięty. | krwiwą, zbrukaną machtę zaciagnać chcą bluż-| 


On nie ma pokas srebmo-różowych. pacliną-| 
| pionia!t. . 


| kom szkolnym czynienia konkurencji ze szkodą dla 
urtykulów dewocjonalnych u żydów? Qzvż ne upcow. sprzedających przybory szkolne, 


T 


Nie- | 


On wyphtei jej się skrawkiem lazurowych nie-, 
bias. tuż obak rycerzyków w arebrnej zbroi, ca 
na baczność staną. gdy św. Piotr kluczami za- 
d woni, a hłękitny anioł w niehios furcie — matkę 
zamelduje! 

Polsce trudniej z długu się uiścić! 

Krew ofiama i męczeńskie łzy wsiąkły w jej 
ziemię, ale ci, co żywi po niej chodza, marnuju 
te bzzcenne (liry. a smutna Królowa nie wie. czy 
przy pomocy ganstki wiernych wypłaci się ofiar- 
nikam przez ugruntowanie ładu, spra wiedliwdai 
i potęgi swojej... l 


ziereyv, urąpający Chrystusowi! 
| krzyk szatana zagłuszyć chce archanielskie | 


Alleluja! 
Zmartwychwstał Pan! 
Zachwiały się dzwony. wykrzykujące świału 
radość sp'żami swych serc! Ciszę świątyni zastą- 
pił zgodny. potężny śpiew trrumfatorów Wiaryl..- | 
Przechodniu' Jeżeli twe, przez Boga dan 
serce wie, że bić powinna na Chwałe Jego | 
wejdz. ws/uchaj się! wezuj ste w to wielkie święto 
Zmartwychwstania a Chrystua ci powie. że obak 
Niego — w twem polskiem sercu powinna byó| 
miłość naszej pięknej Ojczyzny! | 


qr. 15. 


Obrady Zjazdu Izb Rzemieślniczych 


Przy udziale z górą 221) delegatów 7 całego 
kraju obradował w ub. niedziele i poniedziałek 
sjazd przedstawicieli rzemiosła polskiego — Ll-ci 
Zjazd Izb rzemieśsłniczych. Na otwarcie Zjazdu 
przybyli min. Kwiatkowski. min. Dobrucki, ks. 
Metropolita Sapieha, wojewoda Darowski z wice- 
wojewoda Morawskim, gen. Wróblewski, wice- 
prezydenci miasta. (kxtrowski. Dr Schneider i Dr 
Wielgus; posłowie: Puchaika i Mianowski; sen. 
Adelmau. komendant miasta pułk. Kostrzewski, 
dyr. policji Dr Styczeń, wicepr. Izby skarb. Ga- 
jewski, pułk. Kruk-Szuster, dyr. Danku polskiego 
Makowski. dyr. Hanku gosp. kraj, Kretschmer, 
szef bezp. publ. major Dr bDziadosz, komendant 
policji Vilch i wielu mnych. 

Zjazd otwarzył p. Kosobucki, prezes Izby rze- 
mieśiuiczej, witając przedstawicieli władz i przy- 
byłych na obrady. Ę 

Następnie przemówił min. przem. i handla 
Kwiatkowski, przedstawiając sytuację gospodar- 
czą kraju i witając Zjazd imioniem rządu. 

Nasiepny mowca wojewoda Darowski podniósł, 
że blisk. 350.000 warsztatów rzemieślniczych, za- 
trudni:jących przeszło G0U.0WU pracowników, mu- 
si znaleźć należyje miejsce w naszej polityce go- 
apoilarczej. 

Dalaj powitali Zjazd imienien gminy m. Kra- 


LALOR MIRZYCŁAREKY"' 


kiewicz. poczem przystąpiono da wyborów. 

Do prezydjum Zjazdu wybrano: przewodniczą- 
cy: prezes Izby rzemieśln. (lV'oznań) Jewasliński 
Wi., prezes Izby rzam, (Kraków) Kosobudzki P., 
prezes Awiązku rzem. chrześcijan (Warszawa) Pie- 
niążkiewicz Wiad., prezes Izby rzem. (Stanisła- 
wów) Dąbrowski Wł., zastępca poseł Sobota (Ka- 
tawice). — Honorowi prezesi: pos. inż. II. Mia- 
nowski, prezes Izby rzem. (Grudziądz) Grobelny 
E.. kom. Izby rzem. (Katowice) inż. Dobrzyński, 
prez. Izby rzem, (Tarnopol) Olszański St., prez. 
lzby rzem. (Lwów) Pammer Ct., prez. Izby rzem. 
(Bydgoszcz) Zawitaj J. Generalni sekretarze: pp. 
K. W. Juszczak, syndyk Izby poznańskiej. Dr II. 
Walisch, nacz. biura Izby (Stanisławów). 

Następnie p. Kosobudzki przedstawił postu- 
laty stanu rzemieślniczego, zaś poseł Mianowski 
amówił zadania [zb rzemieślniczych i szkolnictwa 
zawodowego. 

W niedzielę popoludniu toczyły się obrady 
w sakcjach. Wieczorem urządziła Izba handlowa 
„wspólnie z rzemieślniczą raut ną cześć goszczą- 
cych w Krakowie ministrów. W poniedziałek o 
godz. 3 popol. nastąpiło zamknięcie obrad po- 


| przedzone uchwaleniom szeregu rczolucyj. Wa- 


źniejsze z nich podajemy niżej. 
(prócz rczolucyj przedstawione p. miniatrowi 


kowa wiecpr. Ostrowski, imieniem Kongregacji | Kwiatkowskiemu 14 punktów, ujmujących naj- 
kupieckiej «en. Adelman, imieniem Związku war-) ważniejsze postuaty rzemiosła. Postulaty te za- 
szawskiegu rzemieślników chrześcijan p. Pieniąż- | micszezamy dosłownie. 


14 postulatów rzemiosła. 


Ill Zjazd lzh Rzemieślniczych domaga się od 
Wysokiego Rządu: 

Lı Zatwierdzenia Ustawy przemysłowej przez 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 

2, Zakładania szkół przemysłowych uzupeł- 
niających dla młodzieży rękodzielniczej, 

1, Pomocy przy zakładaniu burs dla młodzieży 
ierminatorskiej. 

4, Pomacy kredytowej z funduszów budżeto- 
wych Państwa dla kas ręliodzielniczych we for- 
mie kredytu rękodzielniczego obrotowego i inwe- 
stycyjnego. 

5; Otwarcia podwoji Banku Gospodarstwa 
I.rajowega dla drobnego kredytu rękadzielniczegoa. 

6, Relormy podatkowej: a) zmniejszenie sta- 
wek podatku obrotowego dla rzemiosia; h) uwol- 
nienie rzemieślników od podatku obrotowego (2 
czeladzi, 3 terminatorów); c) zmniejszenie ilości 
todatików (skomasowanie). 

') Reformy ustaw socjalnych, a mianowicie 


o Kasie chorych, o zakladzie ubezpieczónia od 
wypadku, urlopach i bezrobociu, domagają się 
także zabezpieczenia od starości dla samoistnych 
rzemieślników. 

B) Zmniejszenia oplat socjalnych. 

9) Rozdziału Województwami dostaw wojsko- 
wych umundurowania i t. p. 

10) Zaprzestania wykonywania w zakladach 
państwowych, wojskowych więzieniach robót rze- 
mieślniczych objętych ustawą przemysłową. 

11) Utworczenia sądów przemysłowych dla 
spraw i należytości za wykonanie robót rzemieśl- 
niczych oraz zabezpieczenia hipotecznego za wy- 
konanie dostawy do budowli. 

12) Wolności pracy. 

14) Zniesienia kar za pracę. 

14) Zwoływania pczez Ministerstwo Przemy- 
ślu i Handlu Państwowej Rady Rzemieślniczej dla 
projektowania ustaw rządowych, tyczących się 
stanu rzemieślniczego. 


Rezolucje uchwalone przez ogólnopolski Zjazd rzemieślniczy. 


Szkolniciwo zawodowe, wychowania 
miodziaży terminatorzkiej i nauka 
zawodowa w warsztatach. 

1) Zjazd prosi Rząd, aby zechciał jak naj- 
przychylniej traktować i okazywać możliwie 
większe poparcie instytucjom o charakterze pa- 
tronatów dla mlodzieży, pracującej w rzemiośle, 
a które ta instytucje mają na celu roztoczenie 
opieki nad torninatoruni, a więc o poparcie burs, 
omisk dla młodzieży i innych t. b. lnstytucyj, 
organizowinych przez Izby Itzemieślnicze i inne 
Stowarzyszenia. 

>», /jazl uprasza liząd. aby zechciał przy- 
chyli się do znowelizowania ustawy o pracy 
młodocianych w tym kierunku. żohby młodzież 
mogla być przyjmowana do zakładów rzemieślni- 
czych już zaraz po skończeniu szkoły. a więc po 
zadeścćuczynieniu obowiązkowi azkoluieniu, nie 
czekając jeszcze niesaz cały rok aż okiągnie prze- 
mMasuny wick 16 Lut 

I) Zjaal prosi Rząd, by ponownie w jak 
najszylszym eziwie przedłożył Sejmowi projekt 
ustawy o oŁowiązkowem dokształcaniu, celem jej 
jak aajspiczzniejzego uchwalenia, ponieważ bez 
wydania tej ustawy nie może być mowy o ra- 
cjonalnie zorganizowanem dokształcaniu zawo- 
dowem. 


lem zabezpieczenia szkołom zawodowym do- 
ksztalcającym jak najbardziej zawodowego cha- 
rakteru i w tym celu powierzał nauczanie w tych 
Szkałach możliwie zawodowcom i urządzał dla 
nich odpowiednie kursa, celem ich lepszego przy- 
stosowania do nauczania. 


5) Zjazd uważa, że dokształcanie zawodowe 
będzie mogło stanąć na należytej wysokości i dać 
dodatnie wyniki li tylko wtenczas. gdy szkoły 
dokształcające zawodowe będą posiadały odpo- 
wiednio urządzone gmachy, przeto Zjazd prosi 
Rząd, by zechciał okazywać możliwe poparcie 
gminom i lzbom rzemieślniczym przy wznoszeniu 
odnuśnych ganachów. 

u) Zjazd pwsi. by Rząd zechciał zwołać i to 
jeszcze przed 1 maja, ankietę, względnie naradę, 
przedstawicieli Izb Rzemieślniczych, celam moż- 
liwego uzgodnienia interesów i życzeń rzemiosła 
przy dalszym rozwijaniu i organizowania szkol- 
niectwa zawodowego. 

7) Zjazd postanawia odnieść się da Związku 
mlodzieży przemysłowej i rękodzielniczej w Kra. 
kawie o przygotowanie wraz z lzlq Rzemnieślniczą 
Województwa Kiakowakiego planu organizacji 
i działalności dla ognisk młodzieży przemysłowej 
i rękodzielniczej na terenie calej Rzeczypospolitej 
w porozumieniu się z zainteresowanymi sferami, 


4) Zjazd prowi Rząd, by poczyni kroki, ce-|t. j Ministerstwem Przemysłu i Handłu. oraz Mi- 
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nisterstwem Wyznań lieligijnych i Oświęceni 
Publicznego i domaga się zlożenia wypracow 
go planu na najbliższym Zjeździe lzh Rekod 
niczych. 

O reforme ustawadawstwa sacjainegi 


1) Zjazd uprasza lłząd. aby zechciał s 
zyć przymusowe Kasy chorych dla mistr 
z zastosowaniem przynunowego ubezpiecz 
w najniższej kategurji na zasadzie równych wkł: 
dek, a 2 dopuszczanością ubezpieczenia si 
w wyższych kategorjach, bo na podstawie wkła 
dek obliczonych wodle ryzyka asckuracyjneg 
zależnego od stanu zdrowia i wieku ubezpie 
nego, przyczem należałoby dla subsydjow 
tych kaa wszystkie kary. płacone przez r 
dzieło, mzelewać na fundusz tych kas dla 
strzów. 

2) Zjazd wyraża zapatrywania i 
Rząd. aby przeprowadził: 

u) akomasowanie wszystkich ubezpieczeń w je 
nym zarządzie, przyczem należy dążyć do 
jak najwybitniejszugo potanienia: 
obniżyć stawki. ca powinno bvć osiągnięte 
przez potanienie administracji; 
znieść w ustawod:iwstwie społecznym 
ny rozdział opłat miedzy pracodawcą i 
cowniliem, jako nie odpowiadający fakt 
nym stosunkom, dalej jako niesprawiedl 
i naruszający równość wobec prawa; upraw 
nienia powinny znaleźć wyraz w wstosunkao:- 
waniu wysokości ponoszonych opłat, przy. 
czem obliczanie wkladek powinno nastąpić na 
podstawie dochodu, a nie zawodu. 
4) A w związku z tym postulatem Zjazd do- 
maga się. zby w projekcie nowej ustawy „O o 
wiązkowem ubezpieczeniu robotników na 
dek niezdolności do zarobkowania, a ich r 
na wypadek śmierci ubezpieczonego”, przezn 
czyć reprezentantów pracodawców we wsz 
kich organach instytucji ubezpieczeń społeczny 
(w Radzie. Rządzie i t. p.) równą ilość, jak i re- 
prozentantów ubezpieczonych. 

4) Zjazd domaga się. aby w projektowaniu 
rozporządzeń Prezydenta Rzeczypospolitej „O 
dach pracy“, skreślić punkty odnosząca się 
rozpoznawania i osądzenia spraw karnych o pme- 
kroczenia przepisów obowiązujących o ochronie 
i pozostawić orzecznictwo tych apraw sądom 
zwykłym. 

5) Rząd zechce znowelizować ustawę o urlo 
pach w ten sposób. by urlopy były dla nracow- 
ników stosowane tylko w zakładach zatrudnia 
jących powyżej 4 robotników. przyczem stoso0- 
wanie ustawy należałoby uchylić w zupełności 
także odnośnie do robotników sczonowych. np. 
tudowlanych. albowiem robotnicy ci. jako nie- 
stali, mają znaczniejsze przerwy w piacy i nie 
zachodzi przycayna, dla jakiej ustawa zostab 
stworzoną. Przy nowelizowniu taj ustawy zechce 
Rząd wprowadzić w zawodzie fryzjerskim urlopy 
bezpłatne. względnie oplate przerzucić na pozo- 
stałych pracowników. albowiem pracownicy fry- 
zjerscy pobierają płacę nie tygodniową, lecz po- 
lowe należności za czynności 

6) Zjazd uprawa Rząd. aby znowelizował 
ustawę o ubezpieczeniu od wypadku w tym kie- 
runku. że przymus ubezpieczenia od wypadku 
stosować należy tylka w tych zakładach, w któ- 
rych praca rzeczywiście stwarza możliwość nle- 
bezpieczeństwa wypadku, natomi:ust uwolnić od 
o dh ubezpieczenia wszystkie te wansz! 
które takiej możliwości nie przedstawiają. | 
lenie odnośnych Xkategorji warsztatów powin 
nastąpić łącznie z zainteresowanymi czvnnikami. 

4) Zjazd zwraca się do Rządu z prośbą o 2no- 
welizowanie także ustawy o ochronie pracy w tel 
sposób, bv postanowienia jej nie ulaócały prawa 
do pracy. ' 


upraśz: 


a 


L) 
c) 


Reforma podatków. 
1) Zjazd uprasza Rząd i Sejm o znowelizo: 
wanie ustaw podatkowych, a w szezeagólności: 


a) zujołnegu zniesienia odnośnie do rękodzieła 
podatku obrotowego. jako podrażającego wr 
roby rękodzielnicze; ' 

bL) podmesienia minimum dochodu przemysłu du 
kwoty 2.000 zł; 

c) zniesienia tych podatków saanorządowych. 
które utrudniają rękodziału reklamę swoich 
wytwórni i wyrobów; 

d) mezyjętych do nauki uczniów rzemieślniczycł 


w ilości ustalić się mającvch nie zaliczano 
w ustawodawstwie podatkowem do sił najem- 
nych i zarobkujących. względnie produkują 
cych, lecz wyłącznie tych traktowano w rę- 
kodzicle na równi ze szkołami przemyBło- 
wem. 


| — 


M 


2) Zjazd uprasza. by Izby i Urzędy skarbowe 
woływały do komisji szacunkuwej rzeczoznaw- 
w delegowanych przez Izby lzemieślnicze luv 

y, przyczem nalezy zajuecbać dotychczaso- 
0 sposobu powoływanie opinjodawców przez 
czegółnych referontów podatkowych. 

Zjazd uprasza. by Władze podatkowe przy 
cy rejestracji pociągnęły do płwenia podan- 
w pełnej kwocie te nausztoty rękodziclnicze, 
celem mijania wtaw a podatku ubioto- 

ni dochodowym oddają roboty do wykony- 
a Systemem tak zwanego chałupnictwa. 
Zjazd uprasza o znieżenie kar za zwłokę, 
cą du 487 w stosunku rocznym i 3060- 
procentu zwłoki welug stopy Bankn 
i. 
) Zjamal ujwasza Rząd o wydanie zuządzeń 
iw aekwostrowaniu za zaległości podatkowe 
arzędzi, maszyn i muaterjalów, potrzebnych du 
arobkowania, a znajdujących się w wanztatach 
pkodziolniczych. 

G) Zważywszy, że jexlutki s4 nierównonier- 
Ie na komtevimontów rozłożone. a przeważna 
ść podatków ponosi rękodzieło. Zjazd uma- 

Rząd o znawelizowanie ustaw. którchy rów- 
remie rozkladaty podatki na wszystkie klasy 
aczne. przyczem iaganv podatek nie powi- 
i uszczuplać subwetancji majątkowej, lecz 
iążać tylka rzeczywisty lachód. 

Przeciw naruszaniu świąt. 
Zjazd wyraża zapatrywanie, że w kwestji spo- 
eżynku pricv w dnie niedzielne należv nadal 
trzymać stan dotychczasowy. 


O instylut rzemieźlniczy organizacj 
pracy. 
W zrozumieniu wielkiej doniasłości ostatnich 
ików naukowej organizacji pracv w krajach 
nistw zachoatnich, Zjazd upras?a Rząd o atwo- 
anio iustytutu Indania naukowej oczanizacji 
ey ow zastosowaniu ln potrze rzemiosła, a to 
tym celu. aby abuiżyć koszta produkcji tem- 
mem zwiększyć import Polski i pege Mapa- 
darozą w Państwie. 
Spółdzielnia rzemieślnicze. 

Zjazd zaleca Izłom ltzemieślniczym, jak 
i innym organizacjom rekadzielniezym tworzenie 
awodowych spółdzielni kredytowych rzemieśl. 
czych w tych wszystkich środowiskach. w któ- 
rych stan rzemieślniczv jest liczniejszy i bardziej 
rozwinięty. natomiast w środowiskach o slah- 
szym liczelmio rzomiośle zaleca popieranie wszech- 
„ślinowych spółdzielni. 

 Pożyczxa zagraniczna dla rzemiosia. 


Zjazl uprasza Rząd o przeznaczenie 2 części 
pożyczki zagranicznej. a nadto z wpływów bu- 
lżetowych stworzenie funduszu speejalnogo rze- 
mieślniczojro illa pożyczek o charakterze ohroto- 
wym. inwestycyjnym o jak najniższych procen- 
tach. 
Usunąć konkurencję warsztatów 
więziennyce”*. 
= Zjazd uprasza Rząl o wydanie odnośnych 
zarządzeń dla zretormowania svsteinu pracy w 74- 
rządeh więzień i ograniczenia zakladania war- 
statow tak w tych zakładuch. jak i innych 
instytucjach wutuwowyci. albowiem wprowadzc- 
161 wajsztatów rzemieślniczych w tych instytu- 
ch padkopuje egzystencję zawodowych me- 
Adników, oplaca jących daniny publiczne i opła- 
sacjalne. 
Zjazd uchwala odnieść się do Magmstratów 
miast, względnie także do Ministerstna Spraw 
Wewagqtiznych o ziwządzenie skasowania założo- 
nych warsztatów rzemieślniczych względnie da 
ogriniczena prac tyeh wasztatów wylacznie do 
podejmowania. czynności dla koniecznej i we- 
wnętrznej potrzeby. albowiem Magistaty niają 
hyć gospadarzami gmin. a przedniębiorcami winni 
hvć rzemieślniev. którzy oHacają podatki także 
i komunalne, d 

Zjazd wyraża zajaitrywanie. że wyznaezānie 
cen maksymalnych nie tylka powoduje zutboże- 
nie rzemiosła grupy spożywczej. ale dgy do sta- 
bro podrażania tych produktów. zatem chybia 
celowi i dlatego uprasza zad, aby zechciał w jak 
najkrótszym czisie znieść wszystkie ustawowe 
zarządzenia, dotyczące wyznaczania cen maksy- 
malnych. 

Zabezpieczenie rzemieślników 

budowlanych. 

Zjazd uprasza liząd o jak najrychlejsze przy- 
atąpienie ilo stworzenia ustawy o zabezpieczeniu 
pretensji rzemieślników budawlanych. analogicz- 
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nej do ustaw obowiązujących w Stanach Zjadno-| wztąć udział nie tylko zaproszone Towarzystwo, 


czonych Ameryki Północnej. a z uwzglednieniem 


siasuUnków gospodarczych naszego kraju, przy- | 


czem Zjazd wyraża zujawrywanie, że stworzenie 
takiej ustawy jest dla uzdrowienia stosunków 
gospodarczych przemysłu rzemieżlniczo-budowla- 
nego niezhednie koiecznew. 

Zjazl uprasza lizal. aby przystąpił do wy- 
dnia i to jak najrychlej ustawy budowlanej, 
który meguławała prawa wykonywinia robót 
przez majstrów mucarskich i ciesielskich w za- 
kres ich rzemiosła wchodzących jednolicie na 
ealem terytorjiun Polski bez jakichkolwiek agrs- 
niczeń własnym wyszkolonym personalem. Oil- 
nożne postanowienia tej ustiwy powinny zawie- 
rać zakaz jnxlejnowamia prac budowlanych (po 
zw ojektowania dla inżynierów. architektów bę- 
idących profesorami politechnik. allo też uczelni 
ua niższym poziomie nauki ovaz zakaz «ll. wszyst- 
kich «uchitektów nie tyłko [axtojmawaamia rohót 
budowlanych. ale i projektowania. któzy są 
mzelnikami państwowymi alho samorządowymi: 
(stiwa dalcj powiuna zawierać postanowienie. 
14 rzeniosłu murarskiemu i ciesielskiemu (ln wy- 
konywanta jego zawadu nadawanym być winny 
na pxkstawie złożonyeli egzuninów państwowych 
ujeawnienie rządowe. t. j. koncecesja, przyczeni 
ziypizestać należy wytwarzanie rozmaitych ty- 
pów i kategorji tych mistrzów pod pretekstem 
pośrzeby państwowej czy to dla. dziadu admini- 
strwji. czy dx dzidu wojskowego. kolejowoga. 
lub sobót pabliecznych. 

Zjazd uprasza Rząd. aby zechciał zniość prze- 
Fav dawnej Austrji z 24 grudnia 1923 v Dz. p. p. 
ur. 194, w szezegobwści tych przepisów, które 
zahraniają pedejmowania sanicistnvch prac maj- 
sirom  nmiurarskim na terenie miasta Krakowa 
i Lwowa, jako przeżytku ustawowego. 

<wiązek Rzem. Chrześc:jan. 

A Zjazd uchwała na wniosek przedstawieich 
Związku Rzemieślników Chrześcijan w Witrszawiu 
następującą rezolucję: Zważywszy, 

1) że Awiązek Rzemieślników Chrześcijan 
w myśl $ 1 statutu zatwierdzonego przez Mini- 
sterstwo Spraw Wewnętrznych dnia 2 kwietnia 
1926 r. Nr. R, B. 3OCNU26, jest centralną organi- 
zacją: 

3) że Związek Rzemieślników Chrześcijan dla 
dobra stanu rzemieślniczego Mazowsza i Ziem 
Wschodnich, a tem samem dla dobra stanu rze- 
mieślniczego calej Polaki, podejmuje współpracę 
z Tzhami Rzemieślniczemi: uważa się Związek Rze- 
mieślników Chrześcijan Itzeczypospolitej Palskiej 
w Warszawie za reprezentacje stanu rzemieślni- 
evesa Mazowsza i Ziem Wschodnich. 


Na marginesie. 


Przyjazd ministra przem. | handlu, 
int. Kwiatkowsklaga. 
(List do „Głosu Mieszczańskiogo '). 

Jest rzeczą niemlzowną, ażeby po każdym 
przedsięwzięciu, czy też pa skończonej jakiejkol- 
wiek priey. odbyla 3ię dyskusja i to rzeczowa. 
nad wszystkiemi plusami i miuusami. odnaśnie da 
metody jaką się posługują ilani instruktorzy, 
w czasie wykonywania swego zadania. 

Jak juz z inuvch artykułów wiemy. w ub. mie- 
dzielę bawił w Krakowie mia. przemysłu i handlu 
iwż. Kwiatkowski. Przyjechał na „Sejm rzemieśl- 
uiczy w Kiakawio. A zatem eala odnowieńlzial- 
ność, za ułożenie możliwego programu spoczywa 
w pierwszym rzędzie li tylka na Izbie rękodziel- 
niczej w Krakowie, O Wajewadzie. jako instancji 
samo przez się zrozumiałej. przełożonej i aprobu- 
jącej dany program. (jeszcze i tak nie ostatecz- 
ie) nie jest naszym obowiązkiem tu wspominać. 

Zacznijmy ud początku. Po przywitaniu Mi- 
pistra na koleji odjechał tenże da Wajewództwa. 
Uudyhy to przyjechabt jakakolwiek głowa koro- 
rowana. lo jak zwykle zajechałahy pod Barany. 
czy też pal Jagniątka. Glyhv przyjechał Mini- 
ster spraw wojskowych. to DO., K. wziełoby na 
siebie kompletny program. Gdyby przyjechała zaś 
pzolne wybitna duchowna, nuncjusz papieski) to 
Metropolita krakowski. jest wyłącznym gospoda- 
izem: ale że to przyjechal Minister przemysłu, 
apecjalnie la cgkodzielników, tu niceh sobie gla- 
wu suszy Imć ban Wojewoda. a na ca ma się 
przemęczać Izka Rękodzielnieza. 

Spożywszy urzędowe śaiadanie w urzędowym 
Wujewództwie, Pan Miutster przybył da Florjanki, 
na tenże Sejm rzemieśluiezy, A zatem, ażeby s0jm 
taki mógł się odbyć w eall jaknajwiększej jaką 
tylko rozporządza m. Kraków. w którym powinno 


ı ale wszyscy rękodzielnicy i kupcy Krakowa, 1 
tylko dla ilelegatów specjalnie przybyłych z pro- 


wincyj zarczerwować z góry już odpowiednie 
miejsca. wyszukuje się Florjankę. Od czegóż 


| właściwie jest na razle największa > sal, sala 
t zw. Starego Teatru? (Jdnowiedź, że sala ta 
byla zajęta, nie wytrzymuje krytyki, gdyż sejm 
| taki nie zapada w ciągu kilkunastu godzin czy 
' nawet i dni. 

Wieczorem odbyl się raut, na cześć Pana 
'Ministra, Kto go urządzał. kto miał zaproszenie, 
w już pozostanie tu tajemnicą pp. imejatorów. 
| Jedno jest tylko ogólnie wiadomem. iz zacna ta 
'i ogromnie już zasłużona Krakowska Izba Han- 
diowa ofiarawału swych %9% sił i zasobów. Ale 
mimo tego mówi się. iż Pan Minister orzyjechal 
specjalnie illa Rękodzieła... p 

Nie chcemy z braku miejsca poruszać innych 
jeszcze holączek, ale na jednu tylka zwracany 
uwage, iż nie można wymagać co prawda od kogo- 
kolwiek przysługi, pomocy. czy też najelementar- 
niejszych zasad znajomości reguł, od których nie 
jise aa odstępować, gdy ilana jednostka sama da- 
inych szkoleń nie przechodziła. 

_ _ Jedyną radą na nie dopuszczenio w przyszlo 
ści takich horendałnych przekroezeń, to stara 
zasada, azeby postawić właściwych ludzi na wla- 
ściwych stanowiskach. Droga zaś do tegu pro- 
wadzi przez odmłodzenie metodą Stanaicha, mb 
metodą dzisiejszego naszego |'remjera. zastosu- 
wang dotychczas na razie tylko w kołach wojaka- 
wych, a tak by stę przydała i na innych polach. 
Obserwator. 


a m — = 
Sprawy skarbowe. 


Nakazy płatn.cze na padatak 
przemysiowy (obrotowy). 

Wedlug art. 78 ustawy z dnia 15 lipca 1925 
Nr. 39 Dz. u. poz. 550. o państwowym podatku 
Lrzómysłowym, winny być do dnia 15 kwietnia 
1927 r. doręczone nakazy płatnicze na podatek 
przemysłowy za rok 1926. Niestety, podohno wy- 
miary halą wysokie, wyższe niż w roku poprzed- 
nimi, niezgodne 2 rzeczywiście asiągnietymi oħra- 
tami. 


Przy wnuszeniu odwolań w najęorszem pola- 
jenin hędą rękodzielnicy i kupey. którzy nic pro- 
wauleą ksiąg handlowych, gityż nie potrafią udo- 
wańlnić, że wymiary niezęodne <ą z rzeczywisto- 
scią. Przy nstalaniu obrotów komisje szacunkowe 
upiernją ię na ksieęgich handlowych. a co da 
podatników nie prowadzących ksiąg handlowych. 
ustalają obroty przez porównanie z podoLneni 
przedsiębiarstwami. prowadzącemi księgi han- 
illowe, 


Opłaty stampliowe wadlug nowej 
ustawy © opłatach siamplowych, 


1) Podania ze zgłoszeniem przeniysłów «wvol- 
nych i rękodzielniezych. wniesione w myśl S$ 11 
i 14 ustawy przemysłowcj. podlegają opłacie 
„stemplowcj w kwocie I zł., zaś od każdega 73- 
iqeznika po 50 gr. 

2) Kamy przemysłowe wydawane w myśl 
SS 131 14 ustawy przemysłowej. podlegają apla- 
cie w kwocie 3 zł. (art. 15% ustawy o opłatach 
<templowych). ; 

3 Podania o udzielenie koncesji na otwarcie 
i prowadzenie wolnego składu celnego. podlega- 
ją opłacie stemplowej w wysokości 10 zł. 

4) Kancesja udzielana na skutek takiego po- 
dania. podlega oplacie stemplowej w wvsokaści 
aN zł. 


Adwokat Dr Franciszek Mussll. 
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O książki dia „Sokola“. 

Zarzyil „Sokala“ krakowskiego nadavla nam na- 
stępującą prośbę: 

Dy uzupelnić ogniwo prac kształcących i należy- 
sie spolnić ciążący na Sokola ohawiązek pracy na- 
rodowej i zachęcić młodzież dlo korzystania z prac 
sakolich, prowadzonych w mysl zasady „w zilra- 
wem ciele -- zdrowy duch" — postanowil Zarząd 
Sokala krakawskicego założyć wlasną hbibljotekę z dng 
harem dzieł a treści ogólnej, a w szczególności kształ- 
<ącej. — Zamąd Sakola zwraca się więc z apelem 
do ogółu ohywatcli, by raczyli ta postanowienie 7A- 
rządu Sokola poprzeć i z bihljatek swych wybrać 
książki i przesłać je da Sakola krakawskieso, Książki 
odbiera kancelarja Sokoła (Wolska 27) vodziennie 
© godzinach urzędawania od galz. 5 do 8 wieczór 
7a potwierdzeniem odbioru, 
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Nowe normy kredytowe P. K. O. 


państwowych i akcyj Banku Lolskicgo obniżona 
na 10% w stosunku roczmym. pod zastaw papie- 
rów komunalnych z bezpieczeństwem pupilarnem 
na 11%, pad zastaw zaś papierów dywidendowvch 
na 114% w stosunku racznym. Ponadto Rada 
zawiutowcza uchwaliła przyjmowanie zwalaryzo- 
wanych wkładów oszczędnościowych od emigran- 
tów polskich. pracujących poza granicami kraju 
i to począwszy od 1 złotego w złocie da wyso- 
kości 1000 złotych w złocie. Wkłady te będą opro- 
centowane o 1% niżej od każdoczesnego oproccn- 
towania normalnych wkładów oszczętnościowych. 
przyczem hędą zwracane na każde żądanie, a przy 
wyższych kwotach najwyżej za t-tygodniowem 
wypowiedzeniem., 


Rada zawiadowcza l. K. OU. na odhytem oneg- 
laj posiedzeniu oznaczyła dalsze kredyty dla spól- 
ilzielni kredytowych i centralnej Kasy Spółek rol- 
niczych w łącznej kwocie A miljonów złotych — 
Równocześnie obniżono pohieruą dotychczas 
przez P. K. O. stopę procentową od pożyczek, a 
mianowicie: od pożyczek udzielanych komunal- 
nym Kason oszczednościowym i spółdzielniom 
kredytowym na 9% w stosunku rocznym. Stope 
procentową. od kredytow udzielanych uprzednia 
apóNlzielniom laniowlany m obniżono na 9% w sto- 
sunku rocznym; stopę xl innych kredytów wekxlo- 
wych natalono na 14% w stosunku roe znym. it 
ad kredytów ulgowych na 10%. Stopę procentową 
od pożyczek lomhandaowych na zastaw papierów 


Ataki na spoczynek niedzielny. 


dziele i święta przez trzy godziny (da godz. 10 
rano) spotkał się z zasulniczym sprzeciwem ze 
strony tak konsumentów, jak i całego kupiectwa 
polskiego. Kansumenci dali wyraz temu protesto- 
wi na konferencji grudniowej w Ministerjum Pra- 
cy i Opieki Spolecznej, gdzie przedstawiciele 
zrzeszeń pracowniczych i spółdzielczych stowa- 
rzyszeń spożywców jednomyślnie z przedstawi- 
cielami kupiectwa polskiego wypowiedzieli się 
przeciwko dopuszczeniu handlu w niedziele i 
święta. Kupiectwo polskie na wszelkich azeze- 
blach organizacji handlowej — hurtowne. deta- 
liczne. drobne i straganowe. uznała  narówni 
> konsumentami, iż ustawa z dnia 18 grudnia 
109 r. w brzmieniu noweli z dnia 14 lutego 199 
w dotychczasowej praktyce okazała się najzupeł- 
niej dla życia wystarczająca. 

Ten punkt widzenia na sprawę — całego pol- 
skiega kupiectwa chrześcijańskicgo Rzeczyposno- 
litej — został przedstawiony Minist. Przemysłu 
i Handlu — przez Naczelną Radę Zrzeszeń Ku- 
piectwa Polskiego. która jako naczema reprezen- 
tacja kupiectwa polskiego — wypowiedziała się 
kategorycznie przeciwko projek'owanemu zama- 
chowi na spoczynek świąteczny w handlu. 

Polaki handel i rzemiosła wypowiedziały już 


44. Mianowicie komitet rzeczoznawców dla spraw 
mniejszości narodowych wspólnie z przedstawi- 
cielami rządu przyjął postulaty żydowskie doty- 
czące otwierania sklepów w niedziele i święta. 
W abradach tych uczestniczyli przedstawiciele 
Ministerstwa spraw wewnętrznych. przemyslu i 
kandlu. pracy i opieki społ.. oraz wyznań relig. 
i oświecenia publ. Postanowiono mianowicie ze- 
zwalić wszystkim przedsiębioratwom handłowym 
IT i IV kategorji na otwieranie sklepów w nic- 
ilzielea d godz. R do 10 przedpoł i od 21 do 3 
papol. Odnożne wnioski zostały przestawione Ra- 
dzie ministrów do zatwienizenia. 

Tega rodzaju załatwienie żądań żydowskich 

jest oczywistem naruszeniem  najistotniejszych 
praw i interesów ludności chrześcijańskiej. a 
zwłaszcza polskiego kupiectwa i rzemiosła. Za- 
łożyć też ano musi ze swej strony protest sta- 
nowczy. Już Zjazd Izb rzemieślniczych — jak to 
na innem micjscu zaznaczamy — powziął w tym 
kierunku uchwialę ojowi iadającą się przeciw na- 
ruszeniu spoczynku niedzielnego. 1 ostatnia wy- 
pawiedziała się także w tej sprawie Rada Naczel- 
ua. Zrzeszeń kupiectwa polskiego. 
l Największa ta organizacja polskiego handlu 
wydała następujący komunikat: tedy swój sąd. Idzie tylko a to, czy glos ten 
* Projekt ustawy o godzinach handlu, przewi- | będzie dostatecznie swłyszanym przez czynniki 
dujący między innemi. dla handlu spożywcząga miarodajne i czy zechcą one do opinji tej się 
i dla jatek mięanvch dopuszczenie handlu w nie- | zastosować. 


Alarmujące wiadomości abiegły ostatnia pra- 


Ustawa przemysłowa wkrótce się ukaże! 


P. minister przemysłu i handlu Kwiatkowski, stanie się ustawą. P. Minister przyznał, źe ustawa 
'w przemówieniu swem na inauguracji Zjazdu Izb | w obecnej formie posiada wiele wad, będzie je 
zapowiedział m. im. że Rada Prawnicza ukoń- |można jednak usunąć w drodze późniejszej nowe- 
«zyła już rozpatrywanie projektów ustawy nrze- |lizacji. 
mysłowej i że projekt ten w ciągu 3— tygodni 


NĄ ŚŚŚŚAŚŚĆŚŚAAAZZZ SC A Cn 
„Stan średni“. 


W ostatnich czasach podjęto nowe próby fd- 
rybnego zargiunizowania mieszczaństwa w Polsce, 
jod patronatem i kierownictwem Partii Pracy — 
klubu politycznego wicepremiera Barila. 

Jakie ma widaki realne ta akcja i jak ma się 
ustosunkować da niej mieszczaństwa polskie? 

Spróbujmy rozważyć lo zagadnienie w szer- 
szem ujcciu. poza ramami taktyki partyjnej, Sa- 
mo podjęcie ideologji mieszczańskiej i dążenie |" 
do zapewnienii mieszczaństwu w Polsce należy- 
tego stanowiska politycznego i społecznego jest 
niewątpliwie sluszne i celowe. Brak tema w prze- 
złości był jedna 2 ważnych przyczyn upadku 
Rzeczypospolitej szlacheckiej. Tężyzna narodowa 
Wielkopolski i jej odporność wobec fali permań- 
skiej w poważnej mierze opierały się na silnie 
rozwiniętym stanie średnim.  Niodorozwój pod 
nm względem dzielnic pozostalych odbijał się 
hardza ujemnie na ich atosunkach politycznych 
i ekonomicznych. Że w Polsce dzisiejszej wzmoc- 
nienie stanu Średniegn jeat wskazane i niezbęd- 
ne z punktu widzenia ogólnych interesów poli- 
tyczych, gospodarczych i kulturalnych — jest | dukcji rzemieślniczej i handlu. liberalizm P. P. P.. 
chyba rzeczą hezzporną. umkający ,antysemityzmu', nie miał pola dzin- 

Spomą natomiast jest naogół — i to nietylka lania. 

w Polsce — kwestja, czy uzewnętrznienie aię W czasie wojny P. 


tego dążenia musi się wyrazić przez wyodręb- 
nienie się %ywiołu mieszczańskiego w osobnej 
partji politycznej. W Niemczech. Anglji. Francji, 
Amaryce, gdzie żywioły mieszczańskie odprywaj:) 
bardzo cv bitną rolę w życiu politycznem i pa- 
spodarczem, niema odrębnych stronnictw mie- 
szczuńskich, W jakim stopniu dążenia takie są 
ae Ą w Polace? Najlepiej można to ocr- 

+ przez sumo zapoznanie się z ich rozwojeni 
i «hi erem. 


Początków ich szukać trzaba jeszoza w latach 
przedwojennych. za czasów powstania t. zw, Pol- 
skiej Partji Postępowej, założonej nnzez p. Ale- 
ksandra de Roseta. Wśród dwóch przeciwnych 
sobie kierunków — socjalizm i nacjonulizmu — 
P. P. S. usiłowała stworzyć trzeci, opierający się 
na postępowym i tolerancyjnym w stosunku do 
rewolucjonizmu liberalizmu. Qdy po wyborach 
do Dumy w roku 1912 powaał ETITA zst eko- 
nomiczny pod hasłem „Swój do swego". który 
bardzo przyczynił się do umocnienia polskiego 
stanu posiadania, szczególniej w średniej pro- 


P. P. zanikneła zupelie. 


a przywódca jej, p. Rosset, czynnie działał w obo- 
zie narodowym, antyniemieckim, skupiającym się 
w tak zwanem Kole Międzypartyjnem. Ta soli- 
kumość z obozem narodowym przetrwała pierw- 
sze wybory do Sejmu, do którego p. ltosset 
wszedł z ogólnej listy narodowej, antysocjali- 
stycznej. Gdy jednak w Sejmie samym doszło 
da upartych walk między lewicą i obozem naro- 
dowym. p. Rosset wznowił politykę liberalną. 
opowiadając się za kompromisem z lewicą. Po- 
ciągnął on z: sobą 13 posłów, którzy wyszli 
również z listy ogólno naukowej i utworzył Klub 
mieszcziński. Przy dtrufóch wyborach z list tych 
mieszezan nie jnzeszedł ani jeden kandydat. 


Na dłuższy czas ucichło o p. Rossecie i mic- 
szczanach. Wyjłynęli oni po dwóch latach do- 
piero i to po puzeciwnej stronie. Gdy przedłu- 
zający się kryzys gospodarczy coraz bardziej 
dawał się we zmaki rzemieślniczej produkcji 
i handlowi drobnemu, a wśród tych warstw coraz 
hardziej skarżono się na drakońskie metody „wał- 
ki z dzożyzną”. działacze mieszczańscy wyztąpil 
z agitac ją wśród tych żywiałów. przekonywująw 
je, że obóz nwodawy, z którym dotychczas szli 
.zemieślnicy i kupe. niedostatecznie broni ich 
interesób. wobec czego należy zdobyć własną re- 
pcezentację na podstawie własnej organizacji. 
Krytyka dotychczasowych przywódców naogół 
nie była zbyt trudna wobec atmosfery i nastmo- 
jów wybitnie . opozycyjnych". szczególniej wdród 
pewnych kategorvj rzemieślników i kupców, 
które specjalnie odczuwały skutki polityki eta- 
|ystycznej i metal „walki z drożyzną", stosowa- 
nych pod mac kiem socjalistów głównie. Opo- 
zycja mieszczańskii oskarżana jednak o to obóz 
narodowt. dlatego. że nie mógł usunąć tych 
rzeczy. 


Akcja mieszczańska doprowadziła do zorga- 
nizowania t zw. Rady stanu średniego. która 
miała być zaczątkiem organizacyjnym odrębne 
go stronnictwa mieszczańskiego. Na tem jednak 
utknęło. szczególniej pa przewrocio majowym 
działzicze mieszczańscy nie umieli się zdobyć na 
określane stanawisko wobec dwóch przeciwnych 
obozów. W ostatnich dopiero czasach zaczqa się 
nowa faza ruchu mieszczańskiego, znowu z innego 
punktu wyjścia. Jest nim Klub Pracy. który chee 
zrealizować plan utworzenia wielkiej koalicji 
wszechstanowej. jako przeciwstawienie dotych- 
CZA wej koalicji stronnictw narodowych w Sej- 
mie. Ta organizacja wszechstanowi ma jednak 
opierać się na. partjach stanowych. Klub Pracy 
usiłuje więc zoryanizować w odrębnych grupaci 
pod śwojem przewodnictwem: bezrobotnych, mło- 
dzicz postępową. stan Średni. chłopów, inteli- 
gencję zawodową i t p. Dzięki środkom finan- 
sawym, udziekimym przez paslı Kościałkowskie- 
go z Klubu Pracy, wychodzi w Warszawie pierw- 
szy tygodni mieszczański i prowadzi się praca 
arganizacy jno-apitacyjna. 


Robotę tę prowadzi się z dużym rozgwarem 
i habusem, wywiesza się sztuwdar apolityczności 
i hasła: „preez z jurtjami*. „precz z Sejmem". 
w gruncie jednak idzie o zoręanizowanie jednej 
joszcze partji, przy pomocy której niektórzy am- 
Mtni kiuejerówicze pragnęliby — acz z małymi 
widokami powodzemia — jednak szcześcia po- 
próbować. 


Że są to próby zgóry skazane na niepowo- 
dzenie — nie trzeba dowodzić. Mieszczaństwa 
nie może izolować się od innych warstw spac- 
czeństwa. ad włościan. ad robotników i inteli- 
gencji pracującej i musi szukać takiej platform. 
na którejby z nimi mogła wspólnie interesy swe 
uzgodnić i dla dobra swego i państwa pracować. 
Tą platformą jost program Chrześcijańskiej De- 
mokracji, obejmujący całokształt zagadnień roz- 
wojowych wszystkich pracujących gmp społe- 
czeństwa, I ani nie śniło się jeszcze o żadnych 
„stanach Średnich". edv już program rekodziel- 
niczo-wieszczańtki Ch. D. pojawił się na szpal- 
tach „Głosu Mieszczanńskiego". skupiając wakól 
siebie szerokie rzesze rękodzielnicze 1 kupieckie: 
(gdy na zasadach tego programu iw jego wyka- 
naniu powstał do życia i do pracy Sekretarjat 
Kękodzielnicza - Mieszczański przy Chrz. Dem. 
w Krakowie i złączył. zormanizował pod jednym 
sztandarem polskie rękodzielnictwon i kuniectwa 
Krakowa i szeremu miast i miasteczek Małopol- 
ski. Pod ten sztandar. do tej organizacii garnęlv 
się i gamą rzesze mieszczaństwa polskiego. wi- 
dząc w nim drorę do rzeczyw: istega wzmocnienia. 

i rozwinięcia stanu średniego w Połlace. 


Mr 6 


Odbiorca ma 


Należy rozważyć. czy nie na karb kupicctwa 
trzeba zapisać część niedomagań, nader częsta 
spotykanych w handlu, zwłaszcza pod wzęlelem 
jego swsunku do konsumenta. 

Kupiec źródło nieszczęścia swego wdizi w mh 
chęci rządu do handlu oraz w konkurencji, która 
uniemożliwia jemu wyżycie w przedziębiorstwie, 
2 drugiej zaś strony w nadmicrnem obciążeniu 
kupiectwa podatkami i świadczeniami. Faktem 
jest, ża handel dźwiya obecnie największe ciężary 
na rzecz Państwa, gminy i opieki społecznej. Ku- 
piectwo oczywiście ma prawo ciężary te wkalku-; 
lować w cenę towaru. O ile zaś kupiec nie ma 
odwagi kalkulować ceny towarów z uwzględnie- 
niem ciężarów, połączonych 2 prowadzeniem han-| 
dlu, nie zasługuje na miano kupca. Kupca zada- 
niem i obowiązkiem nic może być, aby z własnej 
kieszeni dopłacał na podatki i inne świadczenia 
nodobne. i 

O nieprzychylnem stanawisku Rządu do ku- 
piectwa mielismy już nicjednokrotnie sposobność 
mówić i nie chcielibyśmy iu znowu tej sprawy 
poruszać. Mamy zamiar rozważyć, czy kupiec nie 
miałby możności i w obecnym stanie rzeczy pod- 
nieść dochodowość «swojego handlu, podnieść 
obroty, o ile tylko jest rachowo uzdolniony, po- 
siada wiedzę kupiecką, zmysł praktyczny przy 
zakupnie i sprzedaży. 

Handel jest podolmą sztuką, jak dobre rze-| 
miosło. Doświadczenie, zainteresowanie awoim 24- 
wodem, czujność i oczy otwarte na to, co w za- 
wodzie dzieje się na świecie i stosowanie wszyst- 
kich zdohyczy na tem polu u siebie, to najwa- 
żniejsze i nieodzowne wymagania pod* adrcsem 


„GŁOS MIESZCZAŃSKI" 


zawsze rację! 


tak samy jak sprzedaży pudełka zapałek nic za- 
liczamy przecież do "wiedzy kupieckiej. 

Być kupcen, znaczy wynaleźć odpowiednie 
„ódłi zakupu u producentów, którzy stoją na 


wyżynie swego zadania, mają towar odpowiada- 


jący konsumentom, którego cena jest tak wy- 
lkalkulowana. że kupiec po pokryciu swoicla ko- 
sztów i przy pownym zarobku może oddać go 
konsumentowi, który znownm musi mieć możność 
nabycia go. Jeszcze ważniejsze zaś jest. aby kon- 
aument, którv nabył u kupca jakiś towar. byl 
dobrze obsłużony, aby towar odpowiadał jego ży- 
czeniom, a zapłacona cena odpowiadała wartości 
towaru i nie stwarzała cienia wyzysku. 

Nasz kupiec stara się często przekonać ku- 
pującego. że towar jest kulkulowany bez wyzy- 
sku. że kupiec ponasi straty, że sprzedaje, bo 
potrzebuje gotówki. Gdy towar konsumentowi 


'nie odpowiada, kupiec nasz wszelkiemi środkami 


i sposobami przekonywa go. że tak nie jest. Na 
Zawhodzie kupiec doświadczony wie. że konsu- 
ment uważa się za autorytet, że rzeczą kupca jest 
dostosować się do życzeń konsumenta. I doszło 
do tego, że tam kupiec natychmiast wyciąga kon- 
sekwencje z życzeń klienta i przyznaje konsu- 
mentowi natychmiast rację, gdy towar lub cena 
jemu nie odpowiada. 

Konsument jest często laikiem. nic zna aię 
ani na gatunku. ani na cenie towaru. Lecz w dzi- 
siejszych czasach kupiec zdobywa sobie klientele, 
przyznając rację konsumentowi i stosując "ie 
ściśle do życzeń konsumenta. 

Dalszem niedomaginiem naszego handlu jest 


kupca. Przecież nie jest sztuką napelniać torebki |brak wyszkolonego personalu. Bardzo często brak 
po kilogramie cukru i wkręcać je konsumentom, utargu przypisać należy właśnie temu brakowi. 


Kompletne 


rzeźni, chłodni, gazowni, 


cukrowni, gorzelni, rafineryj nafty i spirytusu. 
CZE EE==) 


Mosty żelazne, konstru 


żnych systemów, jako specjalność — kotły systemu 


BABCOCK 


w Londynie. 


—= MOTORY DIESEL'A =— 


Maszyny parowe, kompresory, żórawie, pompy, 
walce drogowe, wagony tramwajowe, cysternowe, 


do transportu 


dostarczają na dogadnych warunkach 


Polskie fabryki maszyn i wagonów 


L. ZIELENIEWSKI 


w Krakowie, Lwowie i Sanoku Sp. akc. 


Naczelna dyrekcja: KRAKOW. 


Telefany: 
Nacz. Dyr. 3123 i 4589. Fabr. Krakowska 196 i 2060. 


Kraków: 
Sanok: Fabryka Sanocka 6. — 
Warszawa: Biuro 


Rok 2ałażenia 1804. 


mA Ko za A> 


Urządzenia: 


elektrowni, wodociągów, 


kcje żelazne, kotły ró- 


I WILCOX 


piwa, mleka 


Lwów: Fabryka Lwowska 782. 
Warszawskie 7383. 452 


Pracowników 3000. 
% 
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lersomal, jaki kujiec przyjmuje do sklepu, często 
nie posiada wyższego caizusu, jak dwie lub trzy 
klasy szkoły ludowej. a którego jedyną zalet 
jesc to. że zadowala się płacą minimalną, Perso- 
ual, który mału zarabia. który nie stoi na wy- 
sokości-zadań swoich, oczywiście nie nioże słu- 
żyć celom, do których kupioc go przeznaczył. 
Versonal, który ca pewien czas zmienia posady, 
rówież może najmniej jest polecenia godnym, 
a personal źle opłacany musi szukać zarobków 
pokątnych lut rekompensaty w drodze przywła- 
szezenia sobie własności szefa. Nadmiar perso- 
nalu, szczególnie niewy:zkolonega, w dalszej 
konsekwencji prowadzi do wzrastu rzeszy nic- 
zdatnych do usumodzielnienia się przy minimal- 
nym kapitale i powiększa szeregi drobnych kup- 
ców, którzy z utargu nie potrafią nawet utrmy- 
mać się. 

Jeszcze jedno. Sprawa wyglądu sklepu i wy- 
staw sklepowych. Całe pokłady kurzu widzimy 
w naszych sklepach i na wystawach, których 
miesiącami ani się nie porusza. Nie przyczynia się 
to do wzrostu konsumcji. Konsument chętniej 
wejdzie do sklepu, który odznacza się czystością, 
ładnem urządzeniem, wystawą czystą i gustowną 
z uwidocznieniem cen i t. d. 

Nie wolno anm zapominać, że dziś każdv. 
urzędnik, robotnik, a nawet ludzie t. zw, wolnycii 
zawodów dysponują pewną tylko ograniczoną 
kwotą i dlatego z góry chcą wiedzieć, czy będą 
w stanie za daną kwotę nabyć Jany towar, czy 
wchodząc do sklepu spatkają się z grzecznem 
przyjociem, gdzie bez arogancji będą obsłużent 
i gdzie mogą zaufać sprzedawcy, że nie wyzyska 
ich nieznajomości fachowej danego artykulu. 

Niestety gros naszegu średniego i drobnego 
handlu jest jeszcze dalekim od tego pojmowania 
zasad handlu, zadowala się krytyką obecnej sy- 
tuacji, a niema odwagi pomysleć. że może przy- 
czyna ich nieszczęścia leży po atronie ich samych. 

(„Kupiec“) Pt. 
A 
SZKOŁA A ŻYCIE. 

— Ojcze, pomóż mi rozwiązać zadanie 7 arytme- 
tyki. Stolarz zarabia 4 złote dziennie... 

— Tao nic jest arytmetyka — to jest historja sta- 
rożytna! 


Bo 20000030000000C0D000000CC CODOl 


H = wa rg 
Rok załażania: 1884 — Rok zalażania: 1884. 
ELEKTRO-RIGIJENICZNA 


PIEKARNIA 


pod lima 


WINCENTY MOLICKI 
B 
: 


Kraków, ul Kazimierza Wielkiego |. 39-43. 
(wlasne realności) 

Produkuje irzy azy dziennie, premjowane na 
| wystawach Krajowych, różnego rodzaju chle- 
|| by i bułki - Poleca również swą, tóżnej 
| jakości, agólale poszukiwaną 

bulkę tartą. Tel Rr. 3100. 


grubości i 


Tal. Ne. SIL0 M 
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„GAZETA KRAWIECKAĆ 
i=: KRAKÓW = 


ZAWIERA!! ZAWIERA!I 


najnowsze opisy mód, kroiów i wszelkie informa- 
cje lachowe. Egz. 1 Zł. (przeałać znaczki pocztowa 


w liście). Za 5 zł. nauczysz się kroju, a odrazu mo- 
żesz kroić 30 różnych wielkości ubrań. Wysyłka 
tego systemu za nadesłaniem 5 zł. Żurnale męskie 
od 250 zł, domskie od 3 z, Maje (winkle z prze- 
syłką © zł. Cenlimelry zmniejszone do nauki 

kroju 25 gr. i żelaska po la zł. 
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ZAKŁAD POGRZEBOWY 


Onufrego Fiuta 


Kraków — ul. Grzegórzecka 7. 


urządza pogrzeby od najskrom- 
niejszuch da najwspanialszych. 


przeprowadza ekshumacje | prze- 
nazi zwiohi do wszysihich krajaw. 


Cany umiarkowana! Ta] 4Jf4 Ceny umisikowana 


WRZRZRZRZRKZRZRZRKZAW 


ZZSZNJA 


wWyława: Komitet Wydawnłeny, — Rodskie włpowiedininy: Jout Wkałowiki _ Bekman „łom Naroda" pad tarzążam Bomann Parka, 
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